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GAZETA MARYNARKI WOJENNEJ

JEŻELI ANGLIA I STANY ZJEDNOCZONE 
OSTATECZNIE ODRZUCĄ PROPOZYCJE PO
KOJOWE CHIŃSKIEGO RZĄDU LUDOWEGO, 
WOJNA W KOREI MOŻE ZAKOŃCZYĆ SIĘ 
JEDYNIE PORAŻKĄ INTERWENTÓW.

JÓZEF STALIN
(z rozmowy z korespondentem ..Prawdy")

Nr 6 6 (99) Gdynia, dnia 2 Z marca 1951 r. Rok 11 J

Robotnicy całego świata
wybierają delegatów 

na Europejską Konferencję
Stanisław Jasinowski i Józef Dlouhe

delegatami portowców i marynarzy z Gdyni
W Gdyni odbyły się masowe zebrania robotników porto

wych i marynarzy, poświęcone wyborowi delegatów na Euro- 
pejską Konferencję Robotniczą. W zebraniach wzięło udział 
ponad 2 tysiące robotników portowych i dźwigowych, racjona
lizatorów i nowatorów przeładunków portowych oraz mary
narzy.

Na zebraniu zaproponowano 
wysłanie jako delegata na Euro
pejską Konferencję Robotniczą 
znanego aktywistę związkowego 
byłego uczestnika walk począt
kowo w szeregach Armii Ra
dzieckiej a następnie w szere
gach I i II Armii Wojska Pol
skiego — ob. Stanisława Jasi- 
nowskiego. Propozycja ta została 
przyjęta długotrwałymi okrzyka
mi i oklaskami na cześć przo
downików pracy i przodowników 
walki o pokój.

Marynarze Polskiej Marynarki 
Handlowej wybrali na konferen
cję robotniczą ob. Józefa Dlouhe 
— porucznika Żeglugi Przybrzeż
nej.

Na zebraniach robotnicy i ma
rynarze uchwalili rezolucję, w 
których stwierdzają m. in.:

„Polscy robotnicy i cały naród 
polski zjednoczony jest wolą po
koju. Budujemy ofiarnie na zgli
szczach powojennych nową, lep
szą i sprawiedliwą Polskę, wie
rząc niezłomnie, że w oparciu o 
potężną ostoję pokoju ZSRR i o 
cały światowy obóz pokoju, nie 
dopuścimy do nowej wojny, któ
ra powstrzymałaby nas w mar

szu do socjalizmu.
Walka o pokój łączy się u nas 

nierozerwalnie z walką o reali
zację Planu 6-letniego. Nie moż
na dziś bronić pokoju i niepodle
głości Polski bez codziennej oi- 
fiarnej pracy nad realizacją Pla
nu 6-letniego.

Cieszymy się z tego, że pogłę
bia się przyjaźń i współpraca 
Polski z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Pozdrawiamy 
gorąco przyjaciół pokoju w 
Niemczech, wyciągamy braterską 
dłoń jedności i solidarności ro
botniczej do inicjatorów Europej
skiej Konferencji Robotniczej 
przeciwko remilitaryzacjl Nie
miec — do związkowców nie
mieckich i francuskich oraz ro
botników wszystkich krajów, 
bezpośrednio zagrożonych przbz 
odbudowę sił zbrojnych i prze
mysłu wojennego Niemiec.

Wzywamy ich do zjednoczenia 
się wokół żądania zawarcia w 
bieżącym roku traktatu pokojo
wego z pokojowymi i zjednoczo
nymi Niemcami, których demili- 
taryzacja stanowić będzie najlep
szą gwarancję pokoju w Euro
pie“.

Przyspieszymy siewy - zwiększymy plony 
Listy chłopów do Prezydenta Bieruta

WARSZAWA. Chłopi z różnych 
gromad całego kraju w licznych 
listach i depeszach donoszą • Pre
zydentowi Bierutowi o swych do
tychczasowych sukcesach i o zo
bowiązaniach, które podejmują w 
okresie przygotowań do kampanii 
wiosennej.

Chłopi z gromady Tworzyjanki 
w pow. Brzeziny donoszą Prezy
dentowi, że zobowiązali się 
wszystkie prace wiosenne zakoń
czyć do 1 maja oraz podnieść plo
ny z ha — okopowych o 20 proc., 
pastewnych o 15 proc., jęczmienia
i rzepaku o 10 proc.

O podobnych zobowiązaniach 
piszą również pracujący chłopi ze 
wsi: Roszkow w pow. Racibórz,
Orzechowo w pow. Wąbrzeźno, 
Pilichowo i Bodzanówek w pow. 
Aleksandrów i Przyłubice w pow. 
Bydgoszcz.

O zobowiązaniach produkcyj

nych meldują Prezydentowi licz
ne spółdzielnie produkcyjne. 
Członkowie rolniczego zespołu 
spółdzielczego im. Komuny Pary
skiej w Szubinie---- Wsi' piszą
m. in.: „Zapewniamy Cię, Oby
watelu Prezydencie, że będziemy 
zacieśniać sojusz robotniczo- 
chłopski dla dobra Polski Ludo
wej, w walce o utrwalenie poko
ju światowego“.

Członkowie tej spółdzielni zo
bowiązali się przez zwiększenie 
obszaru zasiewów i podwyższenie 
plonu z ha, zebrać w tym roku 
dwa razy więcej pasz niż w roku 
ubiegłym, powiększyć zbiór ziem
niaków o 28 proc., buraków o 
39,5 proc., a także poważnie roz
winąć hodowlę spółdzielczą.

W wielu listach chłopi meldują 
Prezydentowi o przedterminowym 
i ponadplanowym wykonaniu pla
nu dostaw zboża.

Surowego wymiaru kary
domaga się prokurator 

w ptocesie „Świadków Jehowy“
WARSZAWA. Po 3-dniowej roz

prawie która toczyła się przed 
wojskowym sądem rejonowym w 
WTarszawie przeciwko kierownic
twu sekty „Świadków Jehowy“ — 
agentury imperializmu amerykań
skiego — przewód sądowy został 
zamknięty i sąd udzielił głosu 
stronom.

procesie w pełni udowodnione 
’prokurator zażądał dla oskarżo
nych: Scheidera — kary śmierci, 
Abta i Jedżuiry —kary dożywot
niego więzienia, Kwiatosza — 15 
lat więzienia, Sukiennika — 10 lat 
węzienia oraz dla Kiczke i Głas- 
berga po 8 lat więzienia;

Stwierdzając, że wszystkie za
rzuty aktu oskarżenia zostały w

Sąd zapowiedział ogłoszenie 
wyroku dnia 22 bm.

Barbarzyństwo agresorów 
nie złamie narodu koreańskiego

MOSKWA. „Litieraturnaja Ga- 
zieta“ w przeglądzie działań wo
jennych W Korei pisze m. in.:

Dniem i nocą toczą się walki 
na wszystkich odcinkach frontu 
koreańskiego. Walki te przybra
ły szczególnie zacięty charakter 
w rejonie Seulu. Interwenci sku
pili na tym odcinku 230 tysięcy 
żołnierzy, ogromne ilości samolo
tów, czołgów i artylerii. Bohater
ska Armia Ludowa i oddziały o- 
chotników chińskich bronią ofiar
nie każdej piędzi ziemi. W ciągu 
krótkiego okresu czasu wojska a-

nierykańskie straciły w rejonie 
Seulu 30 tysięcy żołnierzy i ofice
rów oraz wielką ilość sprzętu wo
jennego. Jedynie za cenę wielkich 
strat udało się najeźdźcom, sforso
wać rzekę Hangan.

Zacięte walki toczą się również 
na środkowym i wschodnim od
cinku frontu. Rozgłośnia londyń
ska podała, że na północ od Hen- 
sonu wojska Armii Ludowej zmu
siły niektóre oddziały amerykań
skiej VIII armii do wycofania się 
z zajętych na wzgórzach pozycji.

Interwenci amerykańscy, roz
wścieczeni niepowodzeniem i 
wielkimi stratami w Korei, roz
strzeli wuj ą wziętych do niewoli 
ochotników chińskich i używają 
gazów trujących.

Jednakże żadne barbarzyńskie 
metody imperialistów amerykań
skich — pisze „Litieraturnaja 
Gazieta“ — nie są w stanie zła
mać woli ochotników chińskich 
— którzy ramię w ramię z Kore
ańską Armią Ludową walczą 
przeciwko agresorom.

Na okrętach i w jednostkach Marynarki Wojennej
W jednej z jednostek odbyło 

się w tych dniach zebranie uzu
pełniająco-wyborcze organizacji 
ZMP. Do zarządu zostali wybra
ni aktywni ZMP-owcy kol. Gołę
biowski, Sypółka, Pyziak, Gło
wacki, Łabenda, Kozioł, którzy 
będą kierować dalszą pracą ZMP- 
owską. Na zebraniu tym została 
jednogłośnie podjęta uchwała, 
która mówi o zabezpieczeniu 
przez ZMP-owców rozkazu Do
wódcy Marynarki Wojennej.

*
Ostatnio w jednym z podod

działów odbyło się otwarte ze
branie ZMP. Na zebraniu oma
wiano zagadnienia spółdzielni 
produkcyjnych. W dyskusji za
brało wielu kolegów głos dzieląc

się swymi spostrzeżeniami. Dy
skusja wykazała, że marynarze 
widzą dokładnie wyższość gospo
darki spółdzielczej,, nad małymi 
indywidualnymi gospodarstwami, 
zdając sobie dokładnie sprawę z 
konieczności rozwoju wsi, dla re
alizacji zadań Planu 6-letniego. 
Zebranie zakończono powzięciem 
uchwały o popularyzacji osiągnięć 
spółdzielczości produkcyjnej, któ
ra stwarza lepsze, kulturalne ży
cie chłopa.

*
W tym samym pododdziale za 

wzorowe i sumienne wywiązywa
nie się z obowiązków służbowych 
i osiągnięcie dobrych wyników z 
wyszkolenia politycznego i bojo
wego dowódca udzielił pochwał

st. mar. Czechowi, Kwiatkowskie
mu i mat. Barankowi. Zmobilizo
wały one ich do zwiększenia wy
siłku w pracy dla podniesienia 
gotowości bojowej pododdziału.

*
W jednej z jednostek pełni 

służbę mat Smender Jan. Mat 
Smender jest wzorowym podofi
cerem — instruktorem, wyróżnia 
się pod względem dbałości o dru
żynę, toteż jego drużyna jest naj
lepszą w pododdziale. Mat Smen
der obecnie zastępuje d-cę pluto
nu i z powierzonych obowiązków 
wywiązuje się dobrze. Wyróżnie
nie to, jest dla niego bodźcem do 
jeszcze większego wysiłku w pra
cy dla dobra Ludowej Marynarki 
Wojennej.

Otrzymaliście do tej pory cztery 
numery „Notatnika Agitatora Sił 
Zbrojnych RP“.

Większość spośród Was w swej 
codziennej pracy w pełni i sku
tecznie wykorzystuje materiały, 
które przynosi każdy numer 
„Notatnika“.

Zdarzają się jednak pojedyn
cze wypadki, że niektórzy z Was 
nie korzystają w pracy z „Notat
nika Agitatora Sił Zbrojnych 
RP“, nie czytają go. Niektórzy 
agitatorzy nie wykorzystali na
wet materiałów w związku z ro
cznicą Armii Radzieckiej, mimo, 
że „Notatnik“ otrzymali na czas.

Wypadki te wskazują, że nie
którzy agitatorzy nie zrozumieli 
w pełni jak zaszczytna i odpo
wiedzialna jest praca agitatora, 
którą dowództwo i aparat poli
tyczny powierza najlepszym żoł
nierzom.

Każdy agitator winien otrzy
mać osobiście kolejny numer 
„Notatnika“ Po dokładnym zapo
znaniu się z materiałem agitator 
w porozumieniu z zastępcą do
wódcy pododdziału do spraw po
litycznych, winien zaplanować 
pracę na dłuższy okres, biorąc 
pod uwagę materiały znajdujące 
się w „Notatniku“.

Na podstawie wskazanej w 
„Notatniku“ tematyki należy za
planować gawędę w swym pod
oddziale i przeprowadzić ją w 
czasie przeznaczonym na pracę 
świetlicową.

W gawędach i rozmowach z 
kolegami winien agitator wyko
rzystać materiały zawarte w 
dziale „Materiały do gawęd“, w 
tym „Fakty i cyfry“.

W „Faktach i Cyfrach“ znaj
dziecie wiadomości o osiągnię
ciach naszego narodu w walce o 
wykonanie Planu 6-letniego, ma
teriały o budownictwie komuni
zmu w ZSRR, o osiągnięciach kra
jów demokracji ludowej, o stale 
potęgującej się walce narodów o 
pokój. Dział ten pomoże Wam w 
bardzo ważnej pracy nad pogłę
bieniem w żołnierzu nienawiści 
do imperialistów amerykańsko- 
angielskich, pomoże wykazywać 
na konkretnych faktach zbrodni
cze plany podżegaczy wojen*

Agitatorzy!
nych, zdzierać z nich maskę o- 
błudy i fałszerstwa, W którą sta
rają się przyodziać przygotowu
jąc wojnę. Dział ten przynosi ma
teriał o zubożeniu mas pracują
cych' w krajach kapitalistycz
nych, o bestialstwach zbirów a- 
merykańskich w Korei, o krwa
wym terrorze policyjnym w kra
jach kapitalistycznych, o nędzy i 
niewoli ludów kolonialnych.

Każdy numer „Notatnika“ do
starcza Wam materiału na róż
norodne zagadnienia. Dlatego 
„Notatnik“ poza materiałami do 
gawęd, zawiera między innymi 
„Kalendarz Wojskowy“. Artyku
ły w tym dziale opowiadają o 
wielkich bitwach Armii Radziec
kiej i Wojska Polskiego, ukazują 
nam bokaterstwo żołnierza pol
skiego i radzieckiego w walce 
przeciwko faszystom hitlerow
skim, wierność żołnierza polskie
go niezłomnego polsko-radziec
kiemu braterstwu broni. Agitator 
winien artykuły te szczegółowo 
omówić ze wszystkimi swymi k > 
legami nawoływać ich, by w 
służbie i szkoleniu wzorowali się 
na żołnierzach — bohaterach 
walk z faszystowskim zaborcą.

Z pomocą agitatorowi pośpie
szy również słowniczek wyrazów 
obcych, oraz recenzje książek, 
które będą zamieszczane w po
szczególnych numerach „Notatni
ka“. Recenzje te pomogą agitato
rowi zainteresować kolegów czy
taniem wartościowych utworów, 
wytłumaczyć treść, zorganizować 
ich zbiorowe czytanie.

Bardzo pomocny dla agitatora 
jest dział „Z doświadczeń pracy 
agitacyjnej“. Zawiera on zarów
no wybrane doświadczenia na
szych agitatorów, jak doświad
czenia naszych kolegów-agitato- 
rów Armii Radzieckiej. Każdy a- 
gitator winien przyswoić sobie 
materiały tego działu. Ułatwi mu 
to podwyższenie umiejętności w 
pracy agitacyjnej i wychowaw
czej z żołnierzami. Materiały te 

winny być dokładnie przerobio

ne na szkoleniu agitatorów.
„Notatnik Agitatora Sił Zbroj

nych RP“, jak sama nazwa 
wskazuje — jest Waszym bezpo
średnim pomocnikiem. Winniście 
więc wziąć czynny udział we 
współredagowaniu go.

Dlatego zwracamy się do Was 
z apelem — piszcie do swej re
dakcji. Piszcie o tym, jak wyko
rzystujecie notatnik w swej co
dziennej pracy. Piszcie o wszyst
kich interesujących Was, jak i 
kolegów, zagadnieniach politycz
nych,, które chcielibyście wyja
śnić bardziej szczegółowo. Pisz
cie do redakcji często i w każdej 
interesującej Was sprawie. Pisz
cie o Waszych sukcesach i trud
nościach. Redakcja pomoże Wam. 
W swojej korespondencji z reda
kcją musicie specjalnie uwzglę
dnić dział „Z doświadczeń pracy 
agitacyjnej“, do którego należy 
pisać ó swej pracy — dzielić się 
swoimi doświadczeniami z agita
torami całego Wojska Polskiego.

Piszcie o tym, jak pracujecie 
nad przyswojeniem przez kole
gów uchwał VI Plenum KC 
PZPR, jak pomagacie im stać się 
przodownikami szkolenia bojo
wego i politycznego. Interesuje 
nas przede wszystkim jak pracu
jecie w strzelnicy czy na ćwicze
niach w polu, a jak w czasie za
jęć świetlicowych, jak przepro
wadzacie gawędę, wykorzystuje
cie codzienną prasę, plakat, ka
rykaturę, książkę i film. Arty
kuły o Waszych doświadczeniach 
redakcja będzie zamieszczać w 
„Notatniku“ i w ten sposób po
możecie innym kolegom w pracy. 
Listy zaś zawierające Wasze u- 
wagi, wnioski i życzenia doty
czące „Notatnika Agitatora“ u* 
możliwią Wam branie czynnego 
udziału w redagowaniu „Notat
nika Agitatora Sił Zbrojnych 
RP“, pomogą redakcji ulepszyć 
każdy kolejny numer „Notatni
ka“, czyniąc go coraz bardziej
wartościowym.

Piszcie na adres:
Redakcja „Notatnika Agitatora

Sił Zbrojnych RP“
W arszawa
ul. Królewska 2

^
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Przodujące kobiety 
portu szczecińskiego

Aktywizacja kobiet, zatrudnio
nych w pracach portu, postępuje 
naprzód, z miesiąca na miesiąc 
we wszystkich portach, a szcze
gólnie w Szczecinie.

Kierownictwo partyjne i admi
nistracyjne Zarządu Portu Szcze
cin, realizując uchwały IV i V 
Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR w ciągu ub. roku dokonało 
wielkiego kroku w kierunku wcią
gnięcia do pracy coraz liczniej
szych zespołów kobiecych. Akty
wizacja kobiet w pracach porto
wych dała pozytywne i szybkie 
wyniki dzięki temu, że od po
czątku rozpoczęto planowe szko
lenie i pracę nad podniesieniem 
kwalifikacji nowych sił.

Niezależnie od specjalnych kur
sów, wielu robotników portu, ro
zumiejąc wagę zadania, podjęło 
się we własnym zakresie doszka
lać w swojej specjalności przy
dzielone im pomocnice. Wyszko
lone kobiety szybko awansują i 
stają się pełnowartościowymi pra
cownikami portif.

W chwili obecnej, w porcie 
szczecińskim zatrudnionych jest 
już ponad 500 kobiet. Pracują one 
jako sztauerzy, przy obsłudze 
podciągarek, jako odczyszczacze 
wagonów, jako dźwigowi, mala
rze i w straży portowej.

Ilość brygad kobiecych, pracu
jących w porcie szczecińskim 
zwiększa się z każdym tygodniem. 
Obecnie zespoły kobiece pracują 
już na wszystkich nabrzeżach, 
wykonywując poważne prace i nie 
ustępując w nich mężczyznom.

ZETEMPOWSKIE BRYGADY 
KOBIECE

Z brygad kobiecych wyróżnia
ją się w pracy, młodzieżowe bry
gady Ewy Stelmasiewicz i Stani
sławy Gzik. Brygady te pracują 
w sztauerce i liczą po 12 młodych 
dziewcząt. Oba zespoły w szla
chetnym współzawodnictwie pobi- 
jają nieustannie rekordy wydaj
ności pracy.

Brygada Ewy Stelmasiewicz 
wykonywuje przeciętnie 190 pro
cent normy, zaś brygada Stani
sławy Gzik wyróżniła się przy 
przeładunku pirytów z s/s „Fan- 
tofl“, rekordowym wynikiem, na
wet dla zespołu męskiego, wy
konując 230 procent normy.

Młode, wysportowane dziewczę
ta z wdziękiem noszą kombine
zony robocze i śpiewają przy pra
cy. Kobiety łubiane są przez to- 
warzyszy-robotników, którzy mó
wią ' o nich z uśmiechem „nasze 
babinki“. Mężczyźni obserwują też 
z uwagą wyniki pracy brygad ko
biecych na tablicy współzawod
nictwa, podziwiając wznoszącą 
się z dnia na dzień krzywą ich 
wydajności pracy.

ZE WSI LUBELSKIEJ — NA 
PRZODOWNIKA PRACY 

W PORCIE
Ewa Stelmasiewicz, to młoda, 

hoża dziewczyna. Jeszcze na po
czątku 1950 roku Ewa mieszkała 
wraz z rodzicami w jednej z ma

łych wsi lubelskich i zajmowała 
się gospodarstwem domowym. W 
połowie 1950 roku przyjeżdża do 
Szczecina. Zgłasza się do prac 
portowych. Dzięki pomocy ZMP 
opanowuje nowy zawód sztauera. 
W pracy tej wybija się szybko. 
Staje się brygadzistką i wraz ze 
swoją dwunastką podwyższa cią
gle normy, obsługując statki me
todą szybkościową. W czasie uro
czystości zakończenia III etapu 
współzawodnictwa pracy w por
cie szczecińskim, spotyka Ewę 
wielkie wyróżnienie, minister że
glugi ob. Popiel wręcza jej odzna
kę przodownika pracy.

Piękna i prosta jest droga Ewy 
Stelmasiewicz. Drogę tę przeszło 
już wiele kobiet, przejdzie jeszcze 
więcej. Praca w sztauerce jest 
dość trudna, lecz dla chętnych, 
młodych, wysportowanych dziew
cząt i kobiet łatwa do pokonania. 
Dobre zarobki i świadomość tego, 
że swoim wysiłkiem współdziała
ją w podnoszeniu dobrobytu kra
ju —pociąga i daje zadowolenie.

LEOKADIA PULCZYN
I GABRIELA ŁOJEK 

ZDOBYWAJĄ NOWY ZAWÖD

Leokadia Pulczyn obsługuje 
obecnie podciągarkę wagonową. 
Ze stanowiska swego jest zado
wolona. Praca nie ciężka, wyma
gająca tylko ciągłej uwagi i do
kładności. Leokadia marzyła o 
tym, żeby być wykwalifikowa
nym robotnikiem i pracować wła
śnie przy podciągarce. Marzyła o 
tym, zamiatając kiedyś Nabrzeże 
Górnośląskie.

I oto w ramach czynu paździer
nikowego to w. Wacław Kaliszew
ski, podciągacz wagonowy zobo
wiązuje się, iż nauczy Leokadię 
swego zawodu. Leokadia jest am
bitna, uczy się prędko. Dziś już 
obsługuje sama mechanizm. Tow. 
Kaliszewski odszedł do bardziej 
odpowiedzialnej pracy. Zastępuje 
go z powodzeniem przy podcią
garce Leokadia.

Takich jak Kaliszewski robo
tników, rozumiejących doniosłość 
udziału kobiet w pracach portu 
jest więcej. Do nich należy maj
ster Michał Sitan. Wyszkolił on 
dotychczas kilka kobiet na wyso- 
kokwalilikowanych malarzy stat
ków. Kobiety te pracują w swym 
nowym zawodzie i przekraczają 
wyznaczone im normy. Gabriela 
Łojek to właśnie jedna z nich.

KOBIETY STRAŻNICZKAMI 
PORTU

W porcie szczecińskim pracuje 
również ponad 30 kobiet na sta
nowisku strażaczek portowych. 
Kobiety te przeszły kurs, po któ
rym zostały umundurowane i ob
jęły służbę w porcie. Pracują już 
od dwóch miesięcy, wysiłki ich 
pracy ocenia się pozytywnie. 
Trzydziestu mężczyzn odeszło do 
produkcji — kobiety zajęły ich 
miejsca, nie ustępując w spraw
ności mężczyznom.

Przygotowujemy się 
do egzaminów okresowych

Komitet i aparat polityczny 
oderwał się od mas marynarskich

Referat sekretarza komitetu 
tow. Kluczyka zobrazował osią
gnięcia rocznej pracy. Są nimi: 
poważny wzrost poziomu ideolo
gicznego, patriotyzmu i wyszko
lenia, osiągnięcie pierwszego 
miejsca w przygotowaniu sprzę
tu do zimowej eksploatacji, oraz 
zdobycie przez zespół artystycz
ny jednego z czołowych miejsc 
na festiwalu zespołów artystycz
nych.

W pracy komitetu były jednak 
i poważne braki, oraz niedocią
gnięcia. Wynikały one z niedosta
tecznego powiązania z masami 
partyjnymi, z braku troski o żoł
nierza i młodego oficera. Słaba 
była praca na odcinku rozwoju i 
popularyzacji przodownictwa. W 
celu rozwoju przodownictwa wy
korzystano tylko jedną formę 
pracy jaką była tablica przodo
wników, pomijając cały szereg 
innych form. Słaba była praca 
komitetu na odcinku kontroli 
pracy organizacji ZMP-owskiej

oraz przebiegiem szkolenia par
tyjnego. Nie wiele zrobiono rów
nież na odcinku likwidacji nad
używania ajkoholu.

Praca komitetu była w okre
sie sprawozdawczym kampanijna 
— od przypadku do przypadku. 
Komitet nie oparł się na szero
kiej pracy z aktywem, nie sta
wiał mu konkretnych zadań, nie 
znał nastrojów.

Poważną odpowiedzialność jza 
zaniedbanie pracy partyjnej w 
komitecie ponosi były sekretarz 
tow. Lewandowski.

W sprawozdaniu brak było 
wskazań dla nowego komitetu, 
nie było mowy o pracy agitacyj
nej i trosce o żołnierza. Dysku
sja wykazała, że praca politycz
na nie zawsze była głęboka i ide
owa, że nie była prowadzona w 
masach, ale bardzo często z za 
biurka.

Wystąpienia w dyskusji towa
rzyszy podoficerów i szerego
wych wskazały na jaskrawe 
przykłady oderwania się ofice

rów politycznych, od mas żołnier
skich jak: brak opieki nad ko
łami ZMP, czego najlepszym 
przykładem może być to, że na 
ostatnim zebraniu ogólnym ZMP 
które odbyło się w nieopalonej 
sali, nie było ani jednego ofice
ra politycznego.

Oficerowie polityczni za mało 
przebywali wśród marynarzy, na 
stołówce, jak również brak było 
zabezpieczenia wolnego czasu, co 
w rezultacie odbijało się ujem
nie na nastrojach. Pracy polity
cznej nie wiązano z życiem i za
daniami jednostki.

Ściśle związać się z masą żoł
nierską, żyć jej bolączkami i tro
skami, należycie kierować pracą 
organizacji partyjnych i ZMP- 
owskich opierając się o ich po
moc, oto najważniejsze zadania 
nowego komitetu do którego zo
stali wybrani towarzysze: Szysz- 
kowski, Marciszewski, Popek 
Rutkowski, Przydatek i Zarucki!

por. Władysław Becla

Przygotowujemy się do wieczornicy 
poświęconej 4 - rocznicy śmierci 

gen. Karola Świerczewskiego
W naszym pododdziale rozpo

częły się już przygotowania do 
obchodu 4 rocznicy śmierci gen. 
Karola Świerczewskiego.

Nad przygotowaniem pracują 
już takie zespoły jak: muzyczny 
pod kierownictwem bosmata 
pchor. Burego Wł.; recytatorski 
pod kierownictwem pchor. Pacz
kowskiego Bogdana jak również 
chór którego dyrygentem jest 
mar. pchor. Szymański Jan, oraz 
zespół dekoracyjny pod kierow
nictwem pchor. Kuśmira Józefa. 
Widzimy również mozolnie pra
cujący zespół redakcyjny gazet
ki ściennej pod kierownictwem 
pchor. Łasowskiego i Boczkow- 
skiego.

Przygotowania te poprzedzono 
odprawą kierowników poszcze

gólnych grup świetlicowych, 
gazie omówiono program wie
czornicy, oraz metody organizo
wania pracy w poszczególnych 
zespołaeh, oraz jak zmobilizować 
podchorążych i wzbudzić w nich 
zapał do upiększenia świetlicy 
^j^Sram pracy świetlicowej nie 
odbił się bez echa. Dało się zaraz 
zauważyć podchorążych garną
cych się do pracy świetlicowej. 
Każdy chce pracować i korzystać 
ze świetlicy. Bo jak wiadomo w 
dobrze zorganizowanej świetlicy 
miło spędza się wolny czas, a 
wszelkie imprezy świetlicowe są 
dobrą rozrywką i odpoczynkiem 
po nauce.

Należy dodać, że do niedawna, 
choc^ była Rada Świetlicowa to 
jakoś nie było widać jej pracy.

Nie było pomysłów, nie było ini
cjatora. Dopiero dowódca i za
stępca do spraw politycznych 
zwrócili na ten stan rzeczy u- 
wagę i przyszli Radzie Świetlico
wej z pomocą.

Widać już owoc tej pracy. Spe
cjalnie wyróżnia się w pracy de- 
koratorskiej mar. pchor. Kuśmi- 
der Józef, który w wolnym cza
sie przy pomocy bosmata pchor. 
Burego udoskonala swój talent. 
Za pracę swą w nagrodę otrzy
mał pochwałę w rozkazie, co je
szcze bardziej mobilizuje go do 
wytężenia wysiłku.

Wieczornica o generale Karolu 
Świerczewskim przy tak zorgani
zowanej wspólnej pracy będzie 
naprawdę uroczysta.

mat pchor. Ludwik Gruszecki

Za kilka dni rozpoczną się u 
nas okresowe egzaminy, które 
będą sprawdzianem naszego po
ziomu wyszkolenia. W całej 
kompanii panuje nastrój przed
egzaminacyjny. W poszczegól
nych kołach samokształceniowych 
przerabiane są pytania. Na kon
sultacjach wykładowcy wyjaś
niają nam trudne zagadnienia. 
Pod kątem egzaminów pracują 
również grupy partyjne i ZMP- 
owskie. Problem ten szeroko o- 
mawiano na zebraniach. Tow. 
partyjni i ZMP-owcy otrzymali 
zadania pomocy słabszym w celu 
przygotowania ich do egzaminów 
z tych przedmiotów, które sami 
lepiej opanowali. Zadaniem 
naszej organizacji partyjnej jest

to by w myśl uchwały naszej 
Podstawowej Organizacji Partyj
nej osiągnąć na egzaminach wy
nik 4,5. Podchorążowie uczą się 
z zapałem, wykorzystując każdą 
wolną chwilę. Wyniki naszych e- 
gzaminów wiążą się ściśle z za
gadnieniem zwycięskich osiąg
nięć naszej bohaterskiej klasy 
robotniczej i pracującego chłop
stwa, toteż damy z siebie wszy
stko, by nie zawieść nadziei na
szego ludu pracującego aby w 
najbliższej przyszłości wychowy
wać masy żołnierskie w duchu 
miłości do naszej Ojczyzny Lu
dowej do naszej partii i rządu, 
do ZSRR i Generalissimusa Jó
zefa Stalina.

St. K

Jedną z niedawnych bolączek 
naszego pododdziału była niedo
stateczna praca naszej świetlicy. 
Czas przeznaczony na pracę 
świetlicową nie był wykorzysty
wany na podnoszenie poziomu 
wyszkolenia marynarzy. Praca 
świetlicowa w naszym podod
dziale ograniczała się tylko do 
przeczytania urywku z książki 
czy omówienia sytuacji między
narodowej na podstawie materia
łów z prasy.

W ramach pracy świetlicowej 
nie były przeprowadzane ga
wędy czy odczyty, które by po
pularyzowały marynarzom ma- 
terialistyczny pogląd na świat i 
życie, rola kółek samokształce
niowych była bardzo słaba, tak 
że przerabiany materiał nie był 
dobrze opanowany. Nie posiada
liśmy też zespołów artystycznych.

Ku zadowoleniu całej naszej 
jednostki ten przykry stan zo-

r

Rada Świetlicowa 
naszego pododdziału pracuje

stał zlikwidowany w ostatnich 
dniach, kiedy to została wybrana 
jednogłośnie Rada Świetlicowa 
która przyjęła na siebie zada
nie kierowania pracą świet
licową w naszym pododdziale. W 
skład Rady Świetlicowej weszli 
najbardziej przodujący maryna
rce i podoficerowie jak: kol. 
Stańczyk, mat Rusinek, Dziubek, 
st. mar. Wojtelewicz, Lewando
wski, Jarmo, mat Pogodziński i 
Warwo, którzy zostali kierowni
kami poszczególnych grup samo
kształceniowych. Grupy te rozpo
częły już normalne szkolenie av 
ramach planowanych zajęć świe
tlicowych. W jednostce daje się 
zauważyć ogromne zaintereso
wanie się tymi grupami do któ
rych samorzutnie garną się ma
rynarze.

ZMP-owiec mar. Półrolniczek 
mówi: „Teraz to będziemy mogli 
lepiej wykonać rozkaz wyszkole-

rvm!X 'CJ’ .Ponieważ każdy ma-
bić nr-7 ęc^le mógł sobie pogłę-
nachP °b,10ny temat w gru
pach samokształceniowych“.

ÄS®.. na«ej jednostki 
orzekn^l • n°-SC jeszcze raz się 
na i ZMP r\Z °rganizacja partyj- twn n^P'0Wska, oraz Dowódz-
tr^ska S?analeŻytą °P<iek3 1 
szei marynarza na-

Jednostki. Przewodniczący
kowŁ ^Wletlic°wej mar. Wojt- 
n . Przystąpił do energicz- 
nra. Pracy nad reorganizacją
nodnrtrt świetlicowej w naszym 
Pododdziale. Widząc pierwsze 

lągnięcia w tej pracy wszy
scy wierzymy, iż nie zawie
dzie pokładanych w nim nadziei. 
Pomoc w tym kierunku otrzyma 
napewno ze strony wszystkich 
marynarzy.

Zastosowaliśmy nową 
w pracy ZMP

ppor. Henryk Polit

formę

Koło ZMP naszego pododdzia
łu zastosowało nową formę pra
cy. Polega ona na tym, że zamiast 
wygłaszać na zebraniu referat je
den z kolegów recytuje wiersz, 
względnie czyta urywek z książ
ki, które wiążą się ściśle z tema
tem zebrania. Nauka tą formą 
daje to, cel zebrania zosta
je osiągnięty.

Zobaczmy to na przykładzie: 
tematem zebrania jest zagadnie
nie dyscypliny. Kolega czyta wy
jątek z książki „Szosa Wołoko-

łamska“. Potem rozwija się dy
skusja nad urywkiem a następ
nie porównuje się z sytuacją w 
naszej kompanii. W ten sposób 
dyscyplina w kompanii zostaje 
w dyskusji omówiona, a poza 
tym przeczytany urywek mobili
zuje kolegów do czytania tejże 
książki lub innych wydawni
ctw. Prócz tego na takim zebra
niu można wykonać parę pieśni 
tak, by wytworzyć odpowiednią 
atmosferę.

Forma ta daje swoje owoce,

iSü P° ,takim zebraniu wśród 
ZMP-owcow zwiększa się zapał 
do czytania literatury pięknei 
szczególnie zaś do tej która mó
wi o postępowych tradycjach na
rodowych.

plut. pchor, Stanisław Kozak

Tylko do użytku wewnętrz
nego w jednostkach Marynar
ki Wojennej. Poza teren jed
nostki nie wynosić.
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